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N i e p o t r z e b n a  b i u r o k r a c j a  u n i e m o ż l i w i a  l e c z e n i e

O  w o h i y  w y b ó r  l e k a r z a
w a l c z ą  u b e z p i e c z e n i  i l e k a r z e  w  u b e z p i e c z e n i a c h

Lecznictwo w granicach tej po­
mocy, jaką zapewnia ubezpieczal- 
nia społeczna, przedstawia się 
dziś zupełnie niewystarczająco. 
Po wielu próbach reorganizacji, 
które były dokonywane. sytuacja 
rietylko nie poprawiła się, ale 
wydatnie pogorszyła- Mimo kry­
tyk ' ze wszystkich stron, mimo 
ostrych protestów ubezpieczo­
nych, a ostatnio i lekarzy —  re 
forma z ub. roku jest nadal u- 
trzymywana. Stosunki zaostrza' 
ją  się coraz bardziej. Ostatnio 
Naczelna Izba Lekarska i Zwią­
zek Lekarzy Rzeczypospolitej Pol 
skiej wypowiedziały się zdecydo­
wanie za zerwaniem z dotychcza­
sową praktyką, grożąc ubezpie­
czalni bojkotem i strajkiem.

Żądan ia  Jekazzy
•Czegóż chcą lekarze? Przede- 

W srystkiem
postulaty ich zm ierzają do u- 
sp raw n ien ia  lecznictwa i nadania  

pom ocy w łaśc iw e j form y. 
Chodzi tu o zabezpieczenie wol­
nego w yboru  lekarza przez cho­
rych, co  ju ż  niejednokrotnie było  
w y suw an e  zarówno przez samych 
ubezpieczonych, jak  i przez leka­
rzy. i co np. szczęśliw ie rozw ią ­
za ło  pryw atne Tow arzystw o W z a ­
jem nej Pom ocy na w ypadek cho­
roby’, a na co nie może zdecydo­
w ać  sie ubezpieczalnia, mimo 
n iew ątp liw ych  p lusów  tego syste­
mu.

Lekarze dom agają sie ponadto 
zupełnego rozdziału lecznictwa  
od adm inistracji. N ie  może pano­
w ać  taki stan rzeczy, aby leka­
rza  zmieniać w  urzędnika, a u- 
rzędnicy adm in istracyjn i by de­
cydow ali o sposobach organizacji 
pom ocy lekarskiej. Lekarze wt 
ciągu roku otrzym ali dziesiątki 
form ularzy, w  kratki i bez k ra ­
tek, b ia łe  i kolorowe, w e  w szyst­
kich p raw ie  barw ach . W szystkie  
te ankiety nic nie zmieniły, a u- 
trudnily  pracę lekarzom i nie­
w ątp liw ie  przyczyniły się w  zna­
cznej m ierze do podrożenia ko­
sztów  pomocy lekarskiej.

Lekarze, zagrożeni St.ale wym ó­
wieniam i, m ając moc różnych  
okólników, poleceń i zakazów, n i“ 
m ogą w  należytych rozmiarach  
w ykonyw ać sw ej p racy  i nieść po 
m ocy chorym. B tzp lanow a akcja 
reorgan izacyjna w yw o łu je  fa ta l­
ne skuiki.

W  momencie, gdy każdy gr-osz 
płacony przez ubezpieczonych po 
w in ien  iść na zabezpieczenie im 
pomocy, gdy każdy nowy ośrodek | 
zd row ia  zdobywa się z n lebvw a-i 
łym  trudem, a każde łóżko w j  
szpitalu i im ejsce w  sanatorium ) 
okupione jest nielnda o fia rą , nie 
w olno  w  ten sposób lekceważyć  
grosza publicznego.

N ie w e s o ła  c f r y
1 tak pod w zględem  lecznictwa  

fcnajdujemy się nie na pierwszem  
m iejscu w  świecie i w  Europie. 
P rzy  liczbie 10.644 lekarzy w r. 
1933, za ledw ie 33, w ypadało  na 
100.000 ludności. W  W arszaw ie  
198 lekarzy na 100.000 m ieszkań­
ców  (c o  jest n iew ątp liw ie nad­
m iarem ’',  podczas gdy w  central­
nych i wschodnich w ojew ódz­
tw ach  n iew iele w ięcej ponad 20, 
a w  południowych i zachodnich  

ponad 30.
Jeżeli zestawim y te liczby ze 

średniem i poszczególnych krajów , 
to zobaczymy, jak  niskie są na- 

< sze stawki przeciętne. W  Stanach  
Zjednoczonych na 100.000 m iesz­
kańców  wypada 124 lekarzy, w  
Szkocji 120, w  Niem czech 74, we 
F ran c ji 59. w  Japonji 77, w  
Szw ajcarji 82, w D an ji 76, w  B ei- 
tfji 6S.

Jeszcze gorzej przedstawia się

u nas stan, jeżeli chodzi o szpita­
le, łóżka w  lecznicach, w  śanator 
jach  i t. p. Od 1926 do 1931 r. na­
stąpiły  znaczne zmiany na ko­
rzyść, m ianowicie z 635 szpitali 
liczba ich wzrosła do 710, pod­
czas gdy liczba łóżek w  tym czasie 
z 54 000 podniosła się do 70.000, 
a na 10.000 chorych z 18,5 do 21,7 
Przyczem  na ziemiach w schod­
nich liczba łóżek, przypadających  
na określona ilość m ieszkańców

jest 8 razy m niejsza niż w  W a r ­
szawie.

N aw et w  krajach o tak w yso­
kiej kulturze, jak Szw ajcarja , 
D an ja , czy N iem cy lub F ran c ja  i 
Czechosłowacja, liczby odDowied- 
nie są o w ie le wyższe. N p . w  
S zw ajcarji na 10-000 m ieszkań­
ców w ynada 106 łóżek szpital- 
ryah, w  D ? r ji 92, w  Niem czech  
78, w e F ran c ji 37. A  przecież w  
tych krajach  ludność n iebywale

skrupulatnie przestrzega zasad  
higjeny i jest pod większym, niż 
u nas, nadzorem  lekarskim .

W  tych w arunkach  wszelkie za­
burzenia naszego ustroju pomo­
cy wielkim  masom ubezpieczo­
nych w  ubezpieczalniach społecz­
nych jest nietylko czemś je  krzy- 
wdzącem. ale i przynoszącem  
znaczre straty państwu, z punktu  
widzenia interesów zdrowotności 
ludności całego kraju .

n a r a o n

iak iiiaBtf odszmtó sie
n a  z « e i i i i a ” h  p o l s ^ i c l ?

p i ę k n e

I C T O l I K ł

Średniow ieczna kolonizacja nie 
miecka —  jak  podaje nawet hi­
storyk Szuyskl —• sięgała  dość 
daleko w  g łąb  daw nej Galic ji, 
D ocierała ona do Gorlic, Szym­
barku i Pil/na, których nazwy  
św iadczą o niemieckości pocho­
dzenia. Sczasem jednak liczne ko- 
lon je niemieckie utonęły w  pol- 
skiem morzu i nic z nich nie zo­
stało. Spolszczyły się całkow i­

cie.
Jeśli dotąd na fych w łaśn ie  ob­

szarach, a naw et w  M alopolsce  
W schodniej, spotykamy ślady  
niemczyzny, sa, to resztki kolonij, 
pochodzących z okresu cesarza Jó 
zefa II, który przedsięw zią ł pró­
bę uczynienia z elementu niemiec 
kiego pierw iastka, zespalającego  
całą  m onarchję austrjacką. IV  
tym w łaśn ie okresie pow stało  o- 
koło 200 kolonij niemieckich w  
G alic ji. S ięgały  one az po Lw ów , 
Stryj, najw ięcej jednak w si nie­
mieckich powstało w  tym okresie  
w  G alic ji Zachodniej, gdzie dotąd 
jeszcze przechow ały  się liczne 
ślady niemczyzny, zw łaszcza w  o- 
kręgu bielskim .

Jednakowoż i ten nowy okres 
kolon ijacji nie osiągnął zam ieizo- 
nego celu, choćby z tego względu, 
że liczni koloniści nie wytrzym ali 
nowych w arunków  istnienia i 
przenieśli się nawet na obszar 
ówczesnych Prus.

Inna fa la  kolonizacji niem iec­
kiej k ierow ała się w zdłuż W is ły  
bardzo głęboko na południo- 
wschód, tworząc liczniejsze osie­
dla w  Chełmszczyźnie, a przede- 
wszystkiem na W ołyn iu . N a js i l ­
niejsza fa la  kolonistów napłynę­
ła  na te obszary w  czasach od 
1864 r. do 1Ś75 r. N a  W ołyn iu  ko­
loniści opanow ali bardzo znaczne 
obszary ziemi, pośw ięcając się w  
dużym stopniu przedewszystkiem  
ogrodnictwu.

Powodziło się kolonistom nie­
mieckim znm ,:me lepiej, aniżeli 
ludności m iejscowej. K atastro fą  
była d la nich dopiero w o jn a  św ia ­
towa, gdyż z je j powodu musieli 
całkowicie niem al zajęte tereny 
opuścić. N iektórzy z nich w rócili 
w praw dzie  po w ojn ie, pracę jed ­
nak na swych gospodarstwach  

musieli rozpocząć nanowo. W p ły ­
nęło to na znaczne zm niejszenie  
się ilości kolonistow, o ile bowiem  
ich liczba na polskim W ołyn iu  
wynosiła przed w o jn ą  120.000,

W y ^ o k

W procesie trockistów
W  procesie grupy komunistów, 

zwolenników Trockiego, zapad! wy 
rok, mocą którego przywódcę jaczej- 
ki Glikoona skazano ua 4 lata wię­
zienia, Juljana Kamera, który dzia­
łał na teronie Krakowa, sL^zano na 
3 lata więzienia, pozostałych zaś 
siedmiu •oskarżonych na Lary od 
dwóch do trzech lat więzionM. Dwóch 
podsadnyeh uniewinniona

P ro c e s

o  „ N o w y  o w o r e k "
W  Otwocku Sąd Okręgowy rozpa­

trywał sprawę małżonków lianie w i- 
czów, właścicieli pensjonatu „Nowy 
Dworek" w Świdrze, oskarżonych o 
przywłaszczenie pieniędzy i sfałszo­
wanie dokumentów na szkodę wspól­
niczki Leokadji Buzowej, która pro­
wadziła pensjonat z Haniewiczemi.

Po rozpatrzeniu sprawy Aleksan­
der Hanicwicz skazany został na 
półtora roku więzienia, żona jego 
M arja na 8 miesięcy z zawieszeniem 
Lary. Powództwo cywilne zgłoszone 
przez adw. Niedzielskiego w imieniu 
poszkodowanych zasądzono w cało­
ści.

dziś spadła do 55.000. Odpowied­
nio zm niejszyła się też liczba ko­
lonistów niemieckich w  strefie  
między Bugiem  i W is łą , spadłszy  
z 50.000 do 20.000.

Oto dane, dotyczące kolonizacji 
niemieckiej w  dużej części P o l­
ski. Dane te ogłasza specjalne  
biuro niem :eckie, za jm ujące się 
interesami niemczyzny poza g ra ­

nicami Rzeszy. B iu ro  Ło. podając  
fakt zm niejszenia się wydatnego  
liczby kolonistów, nie uw zględn ia  
jednego, bardzo ważnego momen­
tu —  m ianowicie rozpływ an ia się  
ludności niemieckiej ,która w s ią ­
ka w  polskie morze coraz bardziej 
i polszczy się. N iew ątp liw ie  N iem  
cy należą do n a jła tw ie j u lega ją ­
cych wynarodow ien iu.

fp s u ti.m iE
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W wykonaniu testamentu ś.p. J . Potockiego
Muzeom Narodowe w Warszawie

ju ż  w c ze rw cu  o t r z y m a  b e zcen n e  d z ie ła  sztuk i

Czy przynależność do O.H.R.
uprawnia do zwolnienia i posady?

W  dniu 20 bm. w  Sądzie Pracy 
rozstrzygnięty ma być sensacyjny 
spór o odszkodowanie za zwolnienie 
z posady. Sąd Pracy wypowiedzieć 
się ma w zasadniczej Kwestji, czy 
przynależność do rozwiązanego przez 
władze Obozu Narodowo - Rady­
kalnego uprawnia do zwolnienia z

posady państwowej bez odszkodoyi a.- 
riia.

Kwestja ta wynikła w  związku ze 
zwolnieniem przez Państwowe Za­
kłady Lotnicze, technika Żaczka, 
który znajduje się pod śledztwem z 
art. 105 K K . za przynależność do or­
ganizacji potajemnej.

S e r i a  p r o c e s  i w  o  k t ó d k e
na t le  s p o r o w  o  m a ją te k  Ł  p, SzItekKera

Jadwidze SztoLkerowcj, ostatniej żo­
nie atlety o zerwanie kłódek założo­
nych ua zabudowaniach majątku w 
Chabowie pod Warszawą. Jadwiga 
Sztekkcrowa wniosła ze swojej stro­
ny skargę przeciwko -Mclczer-Rut- 
kowskiej o samowolę, polegającą na 
założeniu tych kłódek.

Spory o schedę po i. p. Teodorze 
Sztekkerze, znanym atlecie polskim, 
nie ustają. Doprowadziły one do se 
rji procesów-. Na dzień 13 bm. w Są­
dzie Grodzkim w Grodzisku Maz. wy­
znaczono sprawę opartą na skardze 
p Melcer-ltuikowskicj przeciwko

Wykonawcy testamentu ś, p. hr. 
Jakóba Potockiego, twórcy fundacji 
Narodowej, przystępują wobec czę­
ściowego zakończenia opisu i inwen­
taryzacji majątków’ zmarłego do 
przekazywania zapisu instytucjom 
publicznym.

W  kon cu czerwca rozpocznie się 
przewożenie, bezcennych dzieł sztuki 
z pałacu w ITelenowie do Muzeum 
Narodowego w Warszawie. Muzeum 
otrzymuje wielką galerję obrazów 
złożoną z kilkuset dzieł, wśród któ­
rych znajduje się słynny obraz pędz­
la Matejki „W it Stwosz", oraz se- 
rja historycznych portretów Potoc­
kich, liotmanow Polsid porozbioro- 
wej i t. d. Do Muzeum przeniesione 
będzie również umeblowanie pałacu, 
składające się z wielu rzadkich an­

tyków, olbrzymiego dywanu z  X V I I I  
wieka z herbami Potockich, gobeli­
nów francuskich, holenderskich i td.

Jesionią hr. przywiezione będą do 
Polski obrazy z  paryskich zbiorów 
lir. Poiockicgo. Agencja P ID  dowia­
duje się, że władze francuskie wyra­
ziły już zgodę na przyznali’e dalo- 
koidących ulg przy wymierzeniu o 
bo wiązują tego we Francji podatku 
spadkowego i opłat, od wywożonych 
dzieł sztuki.

Wkrótce wyjedzio do Brzeżan ko­
misja fundacji dla zbadania znajdu­
jących się tam zbiorów. Księgozbio­
ry’ ś. p. hr. Potockiego przeinaczone 
dla B.bljoteki Publicznej w  W arsza­
wie, które znajdują się w pałacu He- 
lenowskim, przekazane będą również 
w ciągu lala r. b.

W  ś r o d ę  1 5  b .  m .  o  g o d z .  0
w c h o d i i  w  ź y c l ^

Nowy rozkład kolejowy

Sąd ndda;;ł pretensif
rzekomego wynalazcy mietscźa bomb

Inż. W ład y s ław  Korbel, kon­
struktor fabryki „A v ia ‘S w ystąp ił 
na drogę sądow ą z pretensją prze­
ciwko fabryce, żądając 40.000 zł. 
odszkodowania. Inż. Korbel u w a ­
żał się za ‘ wynalazcę miotacza 

bomb.
Swego czasu do zarządu fa b ry ­

ki „ A v ia "  w p łynęła o ferta  inży­
niera, w  której przedstaw iwszy  
się za wynalazcę m iotacza bomb. 
proponował fabryce zaw arcie kon 
traktu na eksploatację tego w y ­
nalazku. N a  zapytanie zarządu  
czy model miotacza został ju t  za­
tw ierdzony przez M inisterstwo  
Spraw  W ojskowych, inżynier o- 
świadczył, że sp raw a ta została 
pomyślnie załatw iona.

Fabryka „A v ia “ zaw arła  w ięc 
um ewę z wynalazcą, przyrzekając  
w ypłacić mu 4 procent od sumy 
obrotu za produkcję miotaczy 
homb. W  międzyczasie jednak  
zarząd dowiedział się, ,że inż. 
Korbel nie jest w ynalazcą m iota­
cza i że M inisterstw o nie zatw ier­
dziło modelu, który okazał inży­

nier. Korbel byw ając  jako dele­
gat fabryk i „ A v ia “ na zebraniach  
instytutu badań m aterja łów  u- 
zbojenia. dow iedział się o nowym  
wynalazku miotacza bomb i zro­
bił kopję modelu z w łasnem i po­
prawkam i, przedstaw iwszy go za 
pro’dukt w łasne j pomysłowości

W  tym stanie rzeczy fabryka  
zerw ała  umowę z inżynierem, a w  
odpowiedzi na to, p. K orbel w y ­
stąpił do Sądu Okręgowego z po­
wództwem  40.000 zł. Sum a ta 
m iała być ekwiwalentem  za zer­
w anie umowy z w iny fabryki.

D w ie  pierw sze instancje sądo­
we, częściowo tylko zasądziły żą­
daną sumą przyczem potrakto­
w ały  ją  jako odszkodowanie nie 
za zerwanie umowy, lecz jako w y ­
nagrodzenie za pracę w  godzinach  
nadliczbowych. W yrok  ten skaso­
w any został w  Sądzie N a jw y ż ­
szym i kiedy w czoraj spraw a  
powtórnie znalazła się przed Są ­
dem Apelacyjnym , pretensje in ­
żyniera zostały oddalone jako bez 
zasadne.

C z ł o n e k  Stronnictwa L u t o w e g o

Qjtarżonv n zn!e«agą rządu
Przed Sądem Grodzkim w Grójcu 

odpowiadał poseł zc stronnictwa lu­
dowego p. Bolesław Pietrzak, oskar­
żony o dopuszczenie się publicznej 
obrazy rządu. Tło sprawy było na­
stępujące:

W  roku ubiegłym podczas Zielo-

W y l o s o w a n e  b o n y
Funduszu In w e s t y c y jn e g o

W  dniu 9 b. m. w ylosow ane zo­
stały do um orzenia Bony Fundu ­
szu Inwestycyjnego, oznaczone 
N r. N r. 12u66, 14577, 16076,
17745. 25362, 31774, 38121 we
wszystkich dziesięciu serjach , wTy 
puszczonych na podstaw ie rozpo­
rządzenia M in isterstw a Skarbu z 
dn. 10 listopada 1933 r. (D z . U . 
R. P N r . 89 poz. 694).

W ylosow ane bony wykupywane  
są przez K asy U rzędów  Skarbo­
wych po zl. 100.—  za bon 25-zln- 
towy.

nych Świątek, stronnictwo ludowe w 
Giójeu zorganizowało obchód t. zw, 
święta ludowego. Po nabożeństwie 
odbył się wiec, na którym wicepre­
zes stronnictwa ludowego na powiat 
gtójecki, p. Bolesław’ Pietrzak wy­
głosi! przemówienie. W mowie swej 
miał powiedzieć, żc w rządzie są o- 
SLUŚci, którzy piją krew’ ludu.

Tak przynajmniej brzmiał ofi­
cjalny raport obecnego nil wiecu po­
sterunkowego Zbikowskiego. N a  sku­
tek raportu p. Pietrzakowi wytoczono 
proces kamy o znieważenie członków 
rządu. |

P. Pietrzak nic przyznał się do wi- i 
ny i zaprzeczył temu, żc użył inkiy- 
reinowanych slow. Jak się okazało, 
posterunkowy Żbikowski raport swój 
oparł na własnem streszczeniu 
mowy Pietrzaka. Strzeszezonie to w 
świetle zeznań świadków okazało się 
nieścisłe.

AVobec 'ego sąd po wysłuchaniu 
przemówienia obrońcy adw. Noska o- 
•rłosił wvrok uniewinniający.

M in isterstw o Kom unikacji przy  
gotowało szereg zarządzeń, pozo­
stających w  związku z wejściem  
w życie nowego rozkładu jazdy  
na P . K. P

Rozkład jazdy na rok 1935/36 
wchodzi w  życie w  nadchodzącą  
środę, dn. 15 bm. o g. 0. Rozkład 
letni obow iązywać będzie do dnia  
1 listopada.

Ze w zględu ua to, że przyśpie­
szony został znacznie bieg pocią­
gów  dalekobieżnych, część pocią­
gów  pośpiesznych odejdzie w  no­
cy z 14 ną 15 Jj. m. nieco wcze­
śniej tak/ aby przybyć d o *m ie j­
sca, przeznaczeń, i już w ed ług  
nowego rozkładu.

Jak dalece przyśpieszony zo­
stał b ieg pociągów, obrazuje sta­

tystyka M in isterstw a Kom uni­
kacji, ułożona na podstaw ie nowp- 
go rozkładu, Przy b iegu 2.174 po­
ciągów , uzyskano dziennie oszczę­
dność czasu wynoszącą 87 godz 
41. min. Letni rozkład kole jo vw  
zaw iera 5-11 nowych połączeń na 
stacjach węzłowych.

Przew idziane jest stopniowe 
wprow adzenie p ierw szych  dale­
kobieżnych pociągów  motoro­
wych, utrzym ujących komunika­
cję na lin jacli W a rszaw a  —  K ra ­
ków —  Zakopane, W arszaw a  —  
Katów ice i W arszaw a  —  Gdynia.

Celem udostępnienia rozkładów  
kolejowym  szerszym masom pasa­
żerów, zdecydowano w  r. b, obni­
żyć cenę rozkładów  w  w ydaw ­
nictwie książkowem z 4 zt 50 g r  
na 3 zł. 50 gr.

dewaluacji
g u i t J e r 5? g d a ń s k i e o c

W  W arszaw ie  baw ił p i zez kilka 
dni kom isarz generalny Rzplitej 
w  Gdańsku, p. Papee. Pobyt komi 
sarza generalnego w  W arszaw ie  
pozostawał w  związku z sytuacją  
w’ytwo.‘zoną przez dew aluację gul 
dena gdańskiego.

W  kolach poinform awunych sly 
chać, iż podjęte będą badan ia ma 
jące na celu stw lercizenie. w  ja ­
kim stopniu dew aluacja  guldena  
i wydane następnie zarządzenia  
władz edańskich odbiły się u jem ­

nie na interesach 'przem ysłu i 
handlu polskiego. Po  p rzeprow a­
dzeniu badań podjęte będą. u 
w ładz -wolnego m iasta energiczne  
kroki, celem obrony polskich intę 
resów  gospodarczych i w y rów n a ­
nia strat.

Sam fakt dew aluacji gu ldena i 
zrów nania go ze złotym polskim  
został przyjęty przychylnie, jako 
w yraz faklycznej un ifikacji walu  
ty na całym polskim obszarze cel 
riym i gospodarczym

«anagjgnaan»Bs aBBMWBanwew r asa*as»a**s*HsiKS*n*w nm m tm

W a r s z a w s k a  p i s n l ^ ż n a

w dniu S m a ja
D e " iz y  belgja 39.8L Gdaiisk 

100.00, Holandja 159.25, Kopenhaga 
115.13, Londyn 2,1.75, \ow j Juil
5.31 i jedna ósma, Nowy Jork (l< ibel)
5.31 i jedna czwarta, Oslo 129.55, Pa 
ryż S4.98 i pół, P raga 22 10, Szwaj 
carja 171.58, Stokhulm 132.85. W ło­
chy 43.79, Berlin 21315, Madryt 
72.50. Ohrut.y średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe v,’ o- 
brotach pozagiełdowych 5.31 i pół. 
Rubel zloty 4.70— 4.09. Dolar złoty 
9.14— 9.1;. Gram czystego złota 
5.9244. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach pryw. 193— 192 i pół. 
Funt sterl. (banknoty) w  obrotach 
pryw. 26.75.

Paniery procentowe: 3 proc. poż.
budowlana 41.50; 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 63.75 —  03.30 —  63.75 (w  
proc.); 4 proc. państw, poż. premjo- 
Wa dolarowa 51.85; 5 proc. konwer-
stjna 68.00; 6 proc. poż. dolarowa
81.00 —  80.00 iw  proc.); 5 proc. poż. 
kolejowa konwersyjna 61.00; 8 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj 94.00 (w  
proc.); 8 proc. oblig. Banka gosp. 
kraj. 94.00 (w  nroc.); 7 yroc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. 83 25; 7 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc. 
L. Z, Banu rolnego 83.25; 8 proc. L. 
Z. Tow. kred. przem. poi. funt. 8!);5u 
— 90.5u *w proc );  7 jiroc. L. Z. ziem 
skie dolar. 48.75; 4 i pól nroc. L. Z. 
ziemskie 49.25: 5 proc. L. Z. W arsza­
wy 68.50 (odcinki po 500 zl.) 69.00; 
5 proc. L. Z. Warszawy 1933 r. 58.50 
— 59.00: 5 proc. L. Z, Lodzi 1933 r. 
51.25— 51.75; 5 proc. m. Piotrkowa
1933 r. 46.30; 5 proc. L. Z. Częstocho­

wy 1933 r. 50.00; 6 proc. oblig. tn.
W'arszawy 6 em. 12 00.

Akcje: Bank. Polski SS.25— 88.00. 
Warsz. Tow. fibr. cykru 30.75. Ostro 
wiec 19.00, .Starachowice 16.75, Ha- 
berbuseh 45.00— 45.25. Tendencja dla 
pożyczek państw, niejednolita, dla 
listów zastawnych —  pizeważnie 
mocniejsza, dla akcji —  niejednolita. 
W  obrotach r r jw . pożyczki dolarowe: 
8 proc. państwowa z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 92.00— 91 i jedna cz< arta 
(w  proc.); 7 proc. śląska 72.23 fw  
proc.); 7 proc. st. m. Warszawy 71.23 
— 71.00 (w  proc.).

W z r s s a w s M  

GIEŁDA ZBO R O W A 
w  dniu 9 m a j a

Ogólny obrót wynióst 2.289 ton. 
w tem żyta 1.241 ton. Notowano za 
BK) kg.: przenica jara czerw, szklista 
17.50 - -  18, zbier. 15.50 —  17, żyto 1 
stand. 14.25 —  14.50, 11-gi U — 14.25, 
owiec I srand. 16 —  1G 25, 11-gi 15.50 
—  16, Ml-ci 15 —  15.50, jęczmień 
brow. 17.50 —  18. jat. 11-gi 16 —-
16.50, gat. Ill-ci 16.50 —  16, gat. IV 
15 —  15.50, groch polny 23 —  25. 
Victoria 38 —  42. mąka pszenna gau 
I- B 30 -  33, l-C 28 -  -'0, PD  26- 
28, l-E 24 -  26, Il-B 2> -  24, H !) 
21 —  22, H-F 20 —  21, l-G 19— 20, 
111-A 14 — 15. żytnia gat. I do 35 
proc. 23 — 24.50, do 65 proc. 22 
23, gat. 11-gi In - 17. raz. 17 —  18,
poślednia 13.50 —  14.50.


